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rzesyłką, pocztową 
na 1 miesiąc Iftk. 7, na 2 miesiące Mk. 13, na 
3 Miesiące Aft. 16. na 6 miesięcy ttk. 35, na 

12 miesięcy Mk. 70. 

C e n a o g ł o i t a ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek 
stem Mk. 2. za tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4 

Ogłoszenia drobne: (25 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 10 fen. od wyrn7M 
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Redakcja Rynek Kościuszki t, tel. 5i . 
Admlnłatracja Warszowska 61. 

Administracja otwarta w godz. 10—2 i 5—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nie prze

chowują się. 
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Dziś! nieodwołalnie po raz ostatnj 

JE J 
' i = Pierwszy atut filmowy sezonu 1920 

M O S T K I 
Dramat namiętności ludzkich w 6 aktach wytwórni „nnxim film" 

Jej milbatkl—gigantyczny film. J«J miłostki -zajmuje, przemawia do j j 4\a tego zaimponował całemu światu 
T i —i* *. . 4 , • i J , duszy widza, porywa,.. I . . , . , . 
Jej miłostki—atrakcja międzynarodowa. J e j miłostki—arena najświetniejszych ar- J ' m l e ć b c c k i c (I n o s olbrzymie powodze-

tystów. I nie. 
Jej miłostki—pajlepszy film 'świata. 
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• Sp iess 
Arsen-Spi 

złożona nalewka żelaza. 

S S Złoiona nalewka żelazn z arconem. 
LalWo strawne preparaty żelaza stosowi M 

przy błędnicy i niedokrwistości. 
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Wyroby wódeżane, likiery, koniaki i wina 
w wielkim wyborze 

poleca 
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Prośby, skargi, apelacje do 
wszystkich urzędów sądowyok 
1 administracyjnych; kon
trakty, umowy, statuty, ko
respondencje i tiomaczenia 
w 5-ciu Językach—wykonywa 
znajdujące się pod kierowni

ctwem znanego adwokata 
przysięgłego 

B I U R U P R Ó Ś B 
ul. Warjizawska 2, róg 

Sienkiewicza. 
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Mliii tfzleii naiidi. 
Nontebóskłonic Polski zaświe

ciła gwidapo zbawienia. Promienie 
Jej bleskjem wesela oblały miasta i 
sioła, pola i lasy ziemi wyzwolonej. 
Ociekli najeźdźcy i pozostał prawy 
dziedzic, naród wolny od kajdan 
ł jarzma, które dźwigał przez pół
tora wieka. Wyszedł wróg, ale zo
stawił za sobą. zniszczenie, gruzy, 
fłód i nędzę, spaściżnę niewoli i 
jwołta. Co gorsza, zaszczepił jad 
rozdwojenia, nienawiści i samolob-
Btwa w dusze 1 serra 

Silne maszą być promienie gwia
zdy miłości i prawdy, aby powstało 
• a nowo zburzone, aby znikły ką? 
kok .i chwasty, aby wzeszło nowe 
Źyelc, czystsze i pełniejsze, w kra-
ink zmartwychwstałej. 

Wokół patrzą, zamglone oczy, no 
•blicza narodów strach i męka wy
ryły niezatarte brózdy. Aprze łez i 
•nok podmyły no zawsze radość ży
da , siłę twórcza., moc złotodajna. 
Mo hasło: badujmy nowe źyclcl— 
podnoszą stę ramiona, lecz na nich 
SQ ślady łańcuchów, natężają się 

głowy, lecz niedola przedwcześnie 
pobieliło skronie. Duch jest słaby, 
ciało wątłe. 

•Gdzie jest przyszłość narodu, 
gdzie siła wiary potężna, gdzie ser
ce twórcze, gdzie miłość zwycięska? 
Kto zbuduje gmach, odporny na 
burzei i nawałnice, granitowy, jasny 
i ciepły? 

Gwiazda prowadzi oczy zmę
czone szlakiem posłannictwa naro
du. Promienie jej padają, na okopy. 
Tam, ze wschodu icci ku strzechom 
ojczystym tęskna pieśń żołnierza 
polskiego. Nad Berezyną i Dźwiną 
kazano mu stać na straży wiary 
ojców, całości zagrody, sprawiedli
wości i prawdy, szczęścia i spokoja 
rodziny. Nakaz ten nosi w sercu 
joRo święta, puściznę rycerzy kre
sowych, co kładli życie s na progu 
wolnej rzeczypospolłtej. Więc słu
cha go z dobrej woli, zahartowany 
na trud 1 znój, głód i mróz, głuchy 
na podszepty t namowy. Stoi wier
nie i wytrwale, bo wie, że czujność 
i niezłomność jego zabezpiecza ca
łość i przyszłość narodu. A kiedy 
wróci, będzie orał tę ziemię, któ
rej bronił krwią swojej i strzegł tej 
! chaty, którą od pożogi ocalił. A w 
oczach zmęczonych swych ojców, 
które zamknie na wieczny spoczy
nek, wyczyta błogosławieństwo i o-
tuehę, źc w dobre ręce jest pddana 
puścizna i służba ojczyźnie. 

Promienny uśmiech gwiazdy o-
złocił młodsze rodzeństwo żołnie
rza polskiego. Śnią spokojnie jego 
bracia i siostry, bo nad ich głowio-
ml trzyma tarczę niezłomną rycerzyk 
Boży. Roście na chwałę i pożytek 
ojczyźnie! Ojcowie w>walczyJJ jej 
wolność, bracia strzegą jej robieźy, 
wy młode pokolenie macie ją za
chować pracą, ochotą i redośeią__ 

czynu!"— woła anioł w blaskach 
gwiazdy i wyciągają się ku temu 
posłannictwu ręce drobne i śmieją 
oczy wesołe. Nie przestrasza je 
trud, nie Osłabia zwątpienie, nie 
mrozi ojjrom zadania, 

Jeden jest tylko, nakaz od któ
rego spełnienia posłannictwo dzie
ci narodu zależy. Muszą być za
chowane ręce przyszłych budow
niczych, i tych w okopach i tych 
pod dachem- rodzinnym, musi być 
pochowane ich serce czyste i gorą
ce, musi im być dony umysł świat
ły i twórczy, 

Jasno i uiesoło świeci gwiazda 
nad głowami dzieci narodu, ale na
ród tym swoim dzieciom musi to 
światło dać w TCCC, serca i duSze. 
To będzie ich gwiazdką w Boże Na
rodzenie pierwszego roku wojnej1 

Polski. List, książka, upominek żoł
nierzowi polskiemu, szkoła, podręcz
nik i nauka młodemu pokoleniu, 
piecza nad zachowaniem zdrowia i. 
sił dla obydwóch. 
, A wtedy r zweselą się dusze i 
zagrzeją serca i tych, których oczy 
są zmrużone walką i niedolą boles
nej przeszłości, i tych; których 
śmieją się radością czynu przyszłe-
9 ° ' : T.J. 

Sejm a iiJwtiidf. 
Gabinet obecnyi powstał na tle 

utworzonego bloku sejmowego (więk
szości. Bl(k ten wysunął następujące 
postulaty robotnicze: 

I), Wyasygnowanie odpowiednich 
funduszów na zakap dla ludności 
praca>ąeej, żywności, ubrań i obuwia. 

U) Popieranie kooperatyw robot
niczych oraz udzielanie im pożyczek 
na.dogodnych warunkach. 

Ul) Wyasygnowanie odpowied
nich funduszów na odbudowę domów 
dla robotników, budowa których 
powinna rospocząć sic najdalej na 
wiosnę. 

IV) Jaknojspieszniejsze unacho-
mienie przemysłu-. 

e) przez dostarczenie brakujących 
sarowców. 

b) przeprowadzenie ścisłej kon^ 
troll przez rząd nod fabrykami, które 
dotychczas nie .są uruchomione, a 
mają ku temu wszelkie warunki! 3 

V) Zagwarantowanie robotnikom 
otrzymania zapomóg do czasu ich 
zatrudnienia. 

VI) Kodeks pracy. 
VII) Ustawodawstwo ochronne 

pracy: a) w przemyśle 8 godzin 
pracy, 46 godzin 'tygodniowo;,, b) re
organizacja inspektoratu pracy; 
c) w rolnictwie: utworzenie inspek
toratu dla robotników rolnych i 
leśnych, 2) Ubezpieczenie społeczne: 
a) na wypadek choroby, b) no wy
padek macierzyństwa, c) od nie
szczęśliwych wypadków, d) na wy
padek niezdolności do pracy, e) na 
wyp. starości, f) na wyp. śmierci, 
(ubezpieczenie wdów i sierot), g) na 
wyp. braku J?raey, h) opieka nad 
kobietami i małoletnimi w .prze-
triyśle. 3) Przyjęcie ustawy o udziale 
w zyskach. 4) Wprowadzenie Izb 
pracy. 5) Banki robotnicze. 6) Opieka 
państwowa i kontrolaned emigracją. 
7) kontrola państwowa nad trustami 
i syndykatami. 

nie z w i l i . 
Dzienniki donoszą, że polacy ame

rykańscy zbierają olbrzymie sumy 
na założenie całego szeregu dra-' 
karni i introligatorni w Polsce. 

Na początelc m,ajq powstać trzy 
olbrzymie drukarnje w Warszawie. 
dwie w Łodzi, dwie w Krakowie, 
dwie we Lwowie, jedna w Wilnie. 
jedna w Lublinie, jedna w Często
chowie, jedna w Radomiu i jedna 
w Gdańsku. 

Cała robota odbywać się będzie 
za pomocą maszyn. 

Związek ten olbrzymi drukarski 
będzie mógł tak tanio wykonywać 
roboty, źe nawet gozetom nic opła
ci się mieć własnych drukarń. 

Papier dla tych przedsiębiorstw 
już w tych czasach ma być zakon
traktowany w Finlandji. 

Przedsiębiorstwo ma być ara-
chomionr- w ciągu paru miesięcy. • 

prącia nasi zo czas pobyto swe
go w Ameryce naaćzyli się praco
wać z energją •; prawdziwie amery
kańską i jeżeli więc,biorą się do 
wcielenia w/źycle tego przedsięwzię
cia, można mieć nadzieję, ie osiąg
ną skutek bardzo dobry. Zyska na 
tern niezmiernie kultura polska, bo 

/ 
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Kino-Tciłr -

DZIŚl. Kto chce widzieć— niceh śpieszy! DZIŚ! 

WllU W. CYRKU 
Sensacyjny dramat cyrkowy w 6-ciu cz. W roli głównej HM flClfiłAS najpiękniejszy i najsilniejszy 

j ' - - • • - - w •. ^ - » - » ^ człowiek i wiata. 
, 1) Szatański zamiar. 2) Walka w cyrku. 3) Uwiedziona. 4) Na tropie. 5) Karkołomna jazda. 

6) Schwyteni. i 3j 
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niedzielę 28~XI1 W SALACH SZKOŁY HANDLOWtJ f1 

ww w^o- BAL-MASKOWY I 
i NARODOWY z nagrodami wnrtościowemi za najoryginalniejsze kostjamy i najlepsze wykonanie tańców 
1. Hoc niespodzianek i rozrywek, y/ielki mazar Arlekinów i Colombin. 

JK LICYlAiMA AMERYKAŃSKA. POCZĄTEK KARNAWAŁU O G. 10 W. 

niema ona większego wroga nad 
droga książkę i niedostępno, w swej 
cenie gazetę. 

istru 

Zilmiita n i m zarzadi 
m liuycl. 

-.. Dnia i£ i 1« grudnia odbyło się 
zebranie Zarządu i Rady Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych. 

Ze sprawozdania, które złożył kie
rownik Związka p. Tomasz Wilkoń-
ski, wynika, źe obecnie no terenie 
byłej Kongresówki oroz na Kresach 
Wschodnich—istnieje 79 Związków 
Okręgowych, a w nich około 1300 
kółek rolniczych, 460 kół młodzieży, 
7 okręgowych kół gospodyń wiej
skich. 7 stowarzyszeń; mięsnych, 13 
ogrodniczo-pszczelarsklch, 72 mie-

- czerskie, 23 jejczarskicji, 82 rolniczo-
handlowe, 17 budowlanych oraz z 
górą 100 domów lodowych; przy Za
rządzie Ćentra|nyni pracuje 23 in-
straktorów, prowadzących poszcze
gólne działy, w okręgach 71 in
struktorów, przewoźnie rolniczych i 

• ogrodniczych. Zachodzi potrzeba 
rozwinięcia nowych działów pracy, 
do nich należy organizacja gospo
darstw drobnych i sprawy agrarne 
(może w przyszłości otworzenie 
spółki porcelac^yjnej). 

Zarząd załatwił szereg spraw for
malnych (między innemi do Głównej 
Komisji Ccśneji dclegowoł dodatkowo 
pp. Ganka, Kozubka i Radeckiego). 
przygotował porządek obrad Rody, 
oraz wysłuchał projektu ustawy, 
któraby ściśle zespoliła Centralne 

i Towarzystwo Rolnicze ze Związku 
Kółek Rolniczych. Projekt ten przed
stawiony przezi wybranego poprze
dnio referenta p. Stefana Jankows
kiego a wzorowany poniekąd na 
ustawie /Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego, przewiduje oparcie całej 
organizacji no kółku rolniczym, ja
ko jednostce podstawowej, szczeblem 
pośrednim jest Towarzystwo Okrę
gowe, złożone z członków rzeczy
wistych (przedstawicieli Kółek) oraz 
zwyczajnych; te same kategorje 
członków rzeczywistych (przedstawi
cieli Kófck) Oraz zwyczajny cii; te 
same kategorje członków (obok 
wspierających 1 honorowych) istnie
ją w centrali, która przyjęłaby 
wszystkie proce, zoKłody i fundusic 
oba 'instytucji (Centralnego Towa
rzystwa Rolniczego i Związku Kó;-
łek Rolniczych). Wywiązało się żywa 
i długa dyskusjo. 

Ostotecznej ach woły nie poł-
wzięto, lecz postanowiono przedtynl 
zapoznać stę z poglądem Komitetu 
C. T. R. 

Ho zebrania Rady. w którym 
wzięło udfciał około 70 delegatów 
Związków. Okręgowych, po sprawo
zdania p\ wllkońskiego, wysłachano 
p. Barchwico przedstawiciela Okręgu 
Wileńskiego, gdzie Związek powstał 
wc wrzeSnia i rozwiał żywa; działal
ność, istnieje tom jaz około so 
kółek rolniczych w których praca je 

7 instruktorów), urządzo się kursy 
wędrowne, zjazdy powiatowe, kurs 
zimowy w Wilnie, wydaje się organ 
Związku f„Poradnlk rolniczy" przy 
„Ziemi Wileńskiej"), prowadzi się 
pracę na polu współdzielezem, pa
mięta się o doświadczalnictwie i 
ogrodnictwie. Wszystkie te prace w 
ziemi Wileńskiej są prowadzone przy 
poparciu Straży Kresowej i pod 
ogólnym kierunkiem Centralnego 
Związku Kółek. 

Rada przyjęła następnie do wia
domości budżet Związku no rok 1920. 
' Poniewoź przewidzlony niedobór 
przekroczy miljon morek, rodzono 
więc długo o sposoboch pokrycia 
tej sumy. Niezoleźnie od wystąpień' 
o zopomogi do rządu 1 sejmików, 
postanowiono dążyć do podniesienia 
dochodów własnych przez podwyż
szenie składki członkowskiej w 
kółkach do 12 marek cocwrte loraz 
przeznaczenie sum na kółka przez 
stowarzyszenia współdzielcie (zwła
szcza rolniczo-hnndlowe) Znamien
ne były w tej sprawie przemówienia 
wielu delegatów (zwłaszcza pp: 
Piotra Bobczako i W. Zawistow
skiego), którzy bez wahania oświad
czyli się za temf projektami, robiąc 
tylko wyjątek dla okolic zniszczo* 
nych. 

Całe posiedzenie popoładniowe 
zajęły obrady nad wzmocnieniem 
organizacji Kółek rolniczych. W wy
niku przyjęto wniosek, potępiający 
wystąpienia polityczne poszczegól
nych' Związków Okręgowych oroz 
tworzenie wszelkich zrzeszeń jakoby 
gospodarczych na podłożu partyj
nym. Przyjęto -również wnioski, 
zmierzające do poprawy bytu Instru
ktorów okręgowych (minimum pensji 
oznaczono no 730, względnie 1000 
marek miesięcznie, obok dodatków 
w naturze, które też dla żonatych 
powiększono). Wreszcie ubocznie" 
uchwalono wniosek delegata Okręgu 
Białostockiego p. Dominiko Łosia, 
by wystąpić do Sejmu o utworzenie 
Izb rolniczych wojewódzkich. 

Obradom przewodniczył prezes 
Związku p. Zygmunt Choromanski, 
a częściowo wce-prezes p. Błażej 
Stolarski. 

Z Sniii 
(k) Rada /Miejska uchwaliła za

ciągnąć pożyczlcę od Komitetu Od-
badowy Kresów Wschodnich w wy
sokości mk. 2 800.000 za pośrednic
twem Bonku Kredytowego w War
szawie. Pożyczko będzie wydano 
pod zostaw zbołta, jakie nadchodzić 
będzie pod adresem magistratu. 

W najbliższych dmlnch ma na
dejść osiem wagonów mąki żytniej] 
azyskanej -dla miasta przez p. W 
Loodta od rtfnisterstwa AprowH 
zacji. \ 

Na mocy dccyzdi .Komisarza Ge
neralnego Ziem WS;chodnich zarzą
dzona zostało konfiskata fabryki 
przetworów owocowych. 

I pi i lD Sitllikiegi. 
(Kor. wł. „Dzień, Biał.*). 

NnJważniejsza obecnie sprawa u 
nas — dostawa kontyngensu, Idzie 
jak najgorzej. Większe majątki, za
raz po żniwach, wymłóciły parów
kami, no i obecnie są w niejakim 
kłopocie z dostawą. Chłop zaś, któ
ry ujął w swe ręce rządy kraju, nie
ma najmniejszej chęci sprzedawać 
swe zbożę rządowi po 12 mk. pud, 
kiedy źydimu no miejscu płocł 100. 
Jednok ciź -chłopi, chcąc oby wilk 
był syt i koza cało, zaproponowali 
darmo dać rządowi po 2 pudy z u-
cząstko* dowodząc źe więcej nie 
moją. 

^Urodzaje mieliśmy dobre, zboże 
jest, ale znika z przerażającą szyb
kością, wykupywane masowo przez 
neutralnych. 

Obecnie chłopi, nosi rządcy, Wy
srali deputocję do swoich posłów ido 
sejmu 4- p. rtałyszki ze wsi Niem-
czyn i innych, z żądaniem, aby zwol
niono ich z dostawy kontyngensu, 
który wynosi 18—20 pud z ucząstka. 

Rząd zaś, zawsze wierny swemu 
przyrodzonemu mozgajstwuj nic nie 
robi, aby odebrać swoją należność, 
dopóki jeszcze chłop uie wyprzedzoł 
ostatniego, zbywojącego mu puda 
zboża. Wprawdzie po wszystkich 
drogach uwija się mnóstwo funkcjo-
narjuszów rządowych, których obo
wiązkiem jest zapobiegać szrnuglowi, 
to też pracują b. gorliwie zgarniając 
tysiącami marki, do swoich kieszeni. 
Obecnie, Jak opowiadają sami źyd-
kowie, pieniędzy 1 nie biorą, jeno z 
każdej fory każą zrzacić worek 
zboża. \ 

Saplenti snt. ! ^ 
Zajęci tok gorliwie sprawą apro

wizacji, stróże ładu 1 porządku, 
nie mają czosu dp wolkl z bandyty
zmem i złodziejstwem. To też pow
szechnie znoni złod Jcje i bandyci, 
którzy nieco byli przycichli z nasta
niem polskich rządów, obecnie, wi-
doć z zazdrości bogatego żniwa u-
mundurowanych koiegów, wznoWli 
swą działalność, w pierwszym rzę
dzie kradnąc konie. (1 Sitka we wsi 
Jezieczysk skradziono 2 konie, 
uprząż i inne rzeczy no 50,000 mk., 
we wsi Chodorówko (gm. Suchowo
lo) u biednej wdowy jedynego konia. 
Ppmirrjo, źc wykryto złodziei, (głó
wny herszt bogAty źyd z Sachowoll) 
clź są wolni. We wsi Kymioło gm, 
Korycin jedne pocy skradziono u 3 
gospodarzy 3 konie i wóz itd. 

Jeżeli miasto słusznie narzeka 
na drożyznę, to wieś pod tym wzglę
dem również nie jest upośledzona. 
Aprowizacja nam nic nie daje, a 
poskarżę mają wszystko, tó| też ceny 
paśkarzom płacimy tokowe: sói 3 m. 
fant, nafta 3 i pbi m., mączka cu
krowa 30 m. fant: (obecnie i a po
skarży niemo) i reszto w tym sa-
mym stosanka. 

Ceny no robotę rzemieślniczą 
stoją równic no tym Bornym pozio

mie. Podkucie pory nóg końskie* 
kosztuje 30 mk. stolarz za zrobie
nie okna ze szkłem, okuciem, farbą 
ządn 130 m. itd. To,tez chłop, 0-
pierojąc się no takiej strasznej 4ro-
źyźnie, nie chce po 12 mk. dosta
wiać puda zboża, tembordziej ze v 
Sokółce, w składzie, gdzie przyjnnf 
ją zboże, postępują z nim wprost 
niegodziwie. Np. przywozi chłop 3'p, 
owsa, przyjmający pan na zasadzie, 
źc w owsie jest kąkol, daje ma kwit 
nb 2 p., jednak owies wysypuje na 
gromadę,tuz wy noto wuj ąc na kawał
ka papieru rzeczywistą wagę. 

O zmroku żydzi z workami przy
chodzą i wynoszą ze składa coś. 
Co? do worków nikt nie zaglądał. 
Jednak chłopi robią swoje wnioski i 
burzą się. Oprócz, tego ten pan, 
który przyjmuje owies i jęczmień, 
postępuje z chłopami dość niegrze
cznie. Przy najmniejszym proteście 
o conto wagi, wyrzuca za kark i 
pozwala sobie robić awogi, np. w 
rodzoju: „dosyć cl miljonerzy (przy 
dostawach ze dworów) pili naszą 
krew, teraz my z nich wyprajemy 
źyły'.AIbo, jeżeli obywatel protest*-
je.źe było zboża pud więcej:„jak on 
niema wstyda upominać się o jeden 
nieszczęsny pud" itp.To też wszyscy 
z utęsknieniem czekamy lepszych 
czasów, bo ezajemy, ze tak dalej 
być nie może. Albo radykalna zmia
na na lepsze, albo smutny koniec. 

Każdy z nas masi zrozumieć, że 
rząd •— to przymas dla każdego 2 
osobna i, wszystkich razem, to ogra
niczenie osobiste egoistycznych po
pędów na korzyść i dobro ogóła 
państwo. 

Rolnik. 

fnjitała Kin. 
x \ • * 
Nodleśnictwo Czarnowiejskie 

desłoło nom pismo, które poniżej 
zamieszczamy. 

W ł* 21O .Dziennika Białostockie
go* z dn. i'7-Xll b. r. w Kor. wł. z 
Sokółki ukazała się wzmianka, do
tycząca gospodarki władz leśnych 
w Nadleśnictwie Czornowiejskiem.— 
Nie awoźojąc zo stosowne odpo
wiadać nri ogólnikowe zarzaty o 
wadliwości gospodarki leśnej, Naox-
leśnictwo pragnie wyświetlić sprawę 
utrudniania jakoby przez Zarząd 
sprzedaży okolicznym włościanom 
materjałów drzewnych; 

1) W 12 miejscowościach, poło
żonych no krońcoch losów Nodleśnic
two wyznaczyło 2 dnie wydatkowe 
(wtorki i piątki) no sprzeijoź gałęzi 
i leźoninv dla okolicznej \lodnoScl. 
Cena sprzedażna fary gajęzl-jcdno-
konnej 4 mk. parokonnej 6 mk., 
lcźaniny 20 mk. 

2) No asygnacje wydawane przez 
białostocką i sokolską Powiatowe 
Komisje Rozdziała Drzewa Nadleś
nictwo pozwoliło przygotować Wie
sie przeszło 15.000 m. dijzewa n*> 
daicowego. pomimo, źe powiaty sa-
kolski 1 białostocki należą do mniej 
zniszczonych wypadkami wojennemi 
1 mimo, źc ludność okoliczna, korzy
stając z braku opieki nad losami 
po wyjściu okupantów^ bezprawni* 
wyrąbała i wywiozło koło 30.000 m. 
najpiękniejszego badalca. wedłag 
dotąd przez Nodleśnictwo zcbronycłi 
danych. 

3) Z uruchomionych przca Nad
leśnictwo tartaków w daźej mierze 
korzystają włościanie z pp. sokol
skiego i białostockiego, którym po 
cenach minimalnych l bez żadnycb 
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